
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Rok X Wilno, dnia 25 kwietnia 1936 r. Nr. 8

W ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e  

W ILEŃ SK IE
Prenumerata: D W U T Y G O D N IK  K A PŁ A Ń SK I 
R ocznie . . 12 zł. A d res R ed ak cji i A d m in is tr a c j i: C ała s tro n a  40 zł.
Półrocznie . 6 zł. Kurja Metrop., Wilno, M. M agdaleny 4 fj* g{™„y ' ^ł
Nr. pojed. . 50 gr. Konto P. K. O. Nr. 80.833. Vs stro n y  . 5 zł.

San ctifica  eo s in  veritate. Joan. 17, 17.

T R E Ś Ć  Z E S Z Y T U .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

Z A R Z Ą D Z E N IA  ST O L IC Y  A P O S T O L S K IE J:  

E n cyk lik a  do C zcigod n ych  Braci Patrjarchów , P rym asów , A r c y ­
b isk u p ów , B isk u p ów  i in n ych  ordynarjuszów  pokój i jed n o ść  ze  
S to licą  A p o sto lsk ą  u trzym ujących  o K ap łań stw ie  K ato lick iem . C. d.

Z A R Z Ą D Z E N IA  O R D Y N A R J A T U  A R C Y B IS K U P IE G O : 

N ow e rozgran iczen ie  parafij N ow a W ile jk a  —  M ickuny. —  N ow e  
rozgran iczen ie  parafij K om aje — Ł yn tu p y . —  R o zk ła d  w izytacji 
k an on iczn ej w  arch. W il. w  m ies. czerw cu 1936 r. — R uch person aln y .

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .

M iłosierd zie  B oże c. d. K s. M . Sopoćko. — R ek o lek cje  zam k n ięte  
w D om u R ek o lek cy jn y m  w  Kalwarji W ileń sk ie j w  roku 1936. Ks. 
Stanisław M iłkowski. —  Ś. p . W ito ld  N ie lu b o w icz-T u k a lsk i, prefekt 

gim n azju m  p a ń stw o w eg o  w  Ś w ięcian ach . X . S.

Z  Ż Y C I A  A R C H I D IE C E Z J I:  Z  K a to lick ie j  P o ra d n i  W y c h o w a w c z e j .  Z  K a to l ic ­
k ie g o  S to w a r z y s z e n ia  M ło d z ie ż y  Ż e ń s k ie j  w  W iln ie .

S T O L I C A  A P O S T O L S K A :  S p raw a  beatyfikacj i  p o b o ż n e g o  m ło d z ie ń c a  w ło s k ie g o .  
O jc ie c  św .  do  d z ien n ik a rzy  k a to l ic k ic h .

Z  N I W Y  K O Ś C I E L N E J  I D U S Z P A S T E R S K I E J :

W KRAJU: 8 zjazd  Z w ią z k u  Z a k ł a d ó w  T e o lo g i c z n y c h  w  P o ls c e .  Z A G R A N I C Ą :  
D z ia ła ln o ś ć  n a u k o w a  k a to l ik ó w  l i t e w s k ic h .  W s p ó l n y  front Ż y d ó w  m a rk sis tó w  
w  P a le s ty n ie .  W z r o s t  re l ig i jn o śc i  w śr ó d  m ło de j  in te l ig e n c j i  francuskiej .  D a ls z e  

m ę c z e ń s tw a  k a p ła ń s tw a  w  S o w ie t a c h .



WYŁĄCZNIE DLA WIELEBNYCH KSIĘŻY 

NA SEZON WIOSENNY I LETNI
SPECJALNOSC: kalesony czarne fildecose 
z kieszeniami, skarpetki, rękawiczki, parasole, 
koloratki płócienne i im pregnow ane z masy, 
koronki do alb, koronki do obrusów na ołtarze, 
lam y, koronki, chwasty i frendzle do chorągwi 
we wszystkich odcieniach posiadam zawsze 
na składzie w wielkim  wyborze po cenach 
przystępnych.

POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA

FRANCISZEK FRLICZKA
Zamkowa 9 W I L N O  Telefon 646

A. PIASECKI  S. A.

KRAKÓW

poleca PRZEBOGATY WYBÓR 

N A J W Y S Z U K A Ń S Z Y C H  
czekolad, karmelków i cukrów

Ż ą d a ć  we w szystkich sklepach kolonialnych
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W  ia d o m o ś c i A r c h id ie c e z ja l n e

W ILEŃSKIE
Prenum erata: DWUTYGODNIK KAPŁAŃSKI
R ocznie  . . 12 zł. A d re s  R e d a k c ji  i A d m in i s t r a c j i : C ała s tro n a  40 zł. 
P ó łroczn ie  . 6 zł. K urja M etrop., W ilno, M. M agdaleny  4 ' jg  zł
Nr. po jed . . 50 gr. K onto P . K. O. N r. 80.833. 1/l  s tro n y  . 5 zł.

S anctifica  eos in  verita te . Joan . 17, 17.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

ZARZĄDZENIA STOLICY APOSTOLSKIEJ.

E N C Y K L I K A
DO CZCIGODNYCH BRACI PATRJARCHÓW, PRYMASÓW, ARCYBISKUPÓW, 
BISKUPÓW I INNYCH ORDYNARJUSZÓW  POKÓJ I JEDNOŚĆ ZE STOLICĄ  

APOSTOLSKĄ UTRZYMUJĄCYCH

0 KAPŁAŃSTWIE KATOLICKIEM
PIUS XI PAPIEŻ
CZCIGODNI BRACIA 

POZDROWIENIE I BŁOGOSŁAWIEŃSTWO APOSTOLSKIE.

III. C- d.
P R Z Y G O T O W A N I E  O D P O W I E D N I E .

POPARCIE ZE STRONY AKCJI KATOLICKIEJ.

Mimo wszystko jednak nie należy żadnego środka ludzkiego 
zaniedbywać, by troskliwą opieką otoczyć i rozbudzić ziarno po­
wołania kapłańskiego, które Bóg tak bojną dłonią rozsiał w szla­
chetnych sercach młodzieńców. Dlatego też pochwalamy i błogo­
sławimy i z całej duszy z tego miejsca zalecamy owe zbawienne 
i niezwykłą ofiarnością prowadzone a z natchnienia Ducha Świę­
tego podjęte poczynania, by chronić, popierać i mnożyć powołania 
kapłańskie. Nader słusznem okazuje się oświadczenie wybitnego 
apostoła miłości, św. W incentego a Paulo: „Czegokolwiek pragnę­
libyśmy dokonać, zawsze dojdziemy do przekonania, że nigdy nie 
było nam dane do większego dzieła przyłożyć ręki, niż kiedy
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mogliśmy przyczyniać się do istnienia dobrych kapłanów " (Zebu 
O. Renaudin, Św. Win. a Paulo, r. V). Nie bowiem Bogu nie je s t 
milsze, nic dla K ościoła zaszczytniejsze, nic dla ludzi pożytecz­
niejsze, niż bezcenny dar świętego kapłana. Jeśli więc ten , co 
kubek wody poda najmniejszemu z uczniów Chrystusa, „nie straci 
zapłaty swojej" (Mat. X, 42), jakąż, myślicie, zapłatę i nagrodę 
otrzym ają ci, którzy w nieskalane ręce młodego lewity w kładają 
niejako ftwięty Kielich, rum ieniący się krwią Zbawiciela, i dopo- 
imagaj?t mu, by mógł ku  niebu podnieść ten  zadatek pokoju 
i  szczęścia ludzkiego?

I znowu z chętną przychodzi pomocą tak  niesłychanie Nam 
droga Akcja Katolicka, tak  wielce przez Nas zalecana, popierana 
i chroniona, która, zaprzęgając laików do wspólnej pracy z hie- 
rarchją kościelną, nie może też pominąć tak ważnego zagadnienia. 
Ku wielkiej radości naszej widzimy, że ten wyborowy hufiec, jp,k 
na wszystkich innych polach działalności chrześcijańskiej, tak  
i w tej sprawie wybitnie się odznacza. Bóg zaś zdaje się w ten 
sposób hojnie wynagradzać ową gorliwość, że zadziwiającą ilość 
młodzieńców z katolickich stowarzyszeń młodzieży powołuje do 
stanu kapłańskiego i do zakonów. To też słusznie można powie­
dzieć, że Akcja Katolicka jest jak  rola urodzajna, w której spo­
czywają ziarna w szystkich cnót, albo słuszniej jeszcze, że jest 
jak ogród, troskliw ie oparkaniony i dobrze uprawny, w którym 
kwitną bezpiecznie najpiękniejsze kwiaty. Niech członkowie Akcji 
Katolickiej wiedzą, jakiem poważaniem cieszy się ich dzieło, niech 
będą przekonani, że pomnażając szeregi duchowieństwa świec­
kiego i zakonnego, najpełniej uczestniczą w godności i dostojeń­
stwie owego „królewskiego kapłaństw a", o którem Książe Apo­
stołów wszystkich odkupionych uroczyście zapewnił (Zob. 
I Piotr., II, 9).

WSPÓŁPRACA RODZINY.

Głównym zaś i jakby przyrodzonym wirydarzem, w którym 
kiełkować i z którego w yrastać mają kwiaty powołań kapłańskich, 
jest bez wątpienia rodzina chrześcijańska, która po Bożemu myśli 
i po Bożemu żyje. Wiadomą bowiem jest rzeczą, że większość 
Biskupów i kapłanów, „których chwałę głosi zgromadzenie" 
(Eccl. XLIX, 15), wzięła zarodki swej godności i świętości albo 
od ojca, odznaczającego się silną wiarą i cnotą, albo od czystej 
i pobożnej matki, albo wkońcu od całej rodziny, w której 
nieskalanie w całej pełni krzew iła się miłość Boga i ludzi.
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W yjątki od tej reguły potwierdzają tylko ogólną regułę przez 
Boga ustanowioną. Gdzie bowiem rodzina żyje w tak  świętem 
usposobieniu, że rodzice na wzór Tobjasza i Sary proszą Boga
0 liczne potomstwo, „w którem by było błogosławione imię P ań ­
skie na wieki wieków (Tob. VIII, 9), a dzieci, z wdzięcznością 
jako dar niebiański i dowód miłości Bożej przyjęte, od zarania 
ich życia zaprawiają w bojaźni Bożej, miłości do Jezusa ukrytego 
w Eucharystji i do Matki Bożej oraz uczą czci dla mężów Bogu 
poświęconych i miejsc świętych; gdzie rodzice dają swym dzieciom 
doskonały przykład rzetelności, pracowitości i pobożności, gdzie 
dzieci widzą, że rodzice wzajemnie się miłują, do sakramentów 
często w roku się zbliżają i nietylko nakazanej abstynencji i postu 
przestrzegają, ale poddają się dobrowolnym umartwieniom; gdzie 
cała rodzina wspólnie do Boga się modli; gdzie dzieci patrzą, jak 
rodzice litują się nad wszelką nędzą i wedle sił i możności 
w spierają ubogich, tam siłą rzeczy wszyscy synowie naśladować 
będą życie i przykład rodziców, a przynajmniej jeden z nich 
usłucha owego wezwania Mistrza Bożego: „Pójdź za m ną“ (Mat. 
IX, 9) i „uczynię cię rybitw ą ludzi® (Zob. Mat. IV, 19). O szczę­
śliwi małżonkowie, którzy, choćby wspaniałom yślnie nie upraszali 
od Boga takiego wezwania niebiańskiego dla swoich synów, co 
w dawniejszych w iekach częściej niż dziś zdarzało, którzy jednak 
nietylko nie powstrzymują swych synów, jeśli Bóg ich woła, lecz 
uważają to nawet za szczególny zaszczyt dla rodziny i za dowód 
Bożej m iłości!

Nie brak jednak rodziców, mieniących się katolikam i — 
zwłaszcza wśród wyższych i w ykształceńszych warstw społeczeń­
stwa, — którzy nietylko niechętnie Bogu oddają swoich synów, 
ale nie lękają się powołania ich zwalczać takiemi środkami, 
które nietylko zagrażają owemu powołaniu, ale także wierze
1 wiecznemu zbawieniu ich syna, którego przecież kochać powinni. 
Złe te przykłady pociągają nieuchronnie ten skutek, że niewielu 
młodzieńców z wyższych stanów wstępuje w szeregi kapłanów. 
Objaw ten jest tak  samo pożałowania godny, jak nieszczęsny zwy­
czaj wieków dawniejszych, kiedy to rodzice synów swych prze­
znaczali do służby kościelnej wbrew ich woli, albo oddawali do 
niej synów niezdolnych. Chociaż ponęty współczesnego życia 
i niezliczone podniety zepsucia, które zwłaszcza w ludniejszych 
miastach zagrażają młodzieży, a w niektórych okolicach także 
szkoły są główną przyczyną, że w rodzinach szlacheckich i bo­
gatych tak  często ludzie głusi są na wezwanie Chrystusa, to



116 Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie Nr. 8

jednak trzeba to z całą mocą podkreślić, że przyczynił się do 
tego także w tych domach zanik żywej wiary. Gdyby bowiem 
małżonkowie chrześcijańscy rozważali wszystko w świetle wiary, 
czyżby dla swoich synów mogli wyższą wybrać godność, dostoj­
niejszy urząd niż ten, k tóry  jak to wykazaliśmy, jest godzien 
podziwu aniołów i ludzi ? Gorzkie doświadczenie długich wieków 
uczy, że pewna zdrada rodziców — nie uważajcie tego określenia 
za ostre, — którzy potomstwo swoje od powołania odwiedli, stała 
się obfitem źródłem łez dla ich dzieci, ale także dla niemądrych 
rodziców. Nie daj Boże, aby ich łzy były spóźnione i przez całą 
p łynęły  w ieczność! c. d. n.

ZARZĄDZENIA ORDYNARIATU ARCYBISKUPIEGO. 

Nowe rozgraniczenie parafij Nowa W ilejka — Mickuny.
ROMUALDUS JAŁBRZYKOWSKI

D e i  e t  S a n c ta e  S e d is  A p o s t o l i c a e  gratia

A R C H I E P I S C O P U S  - M E T R O P O L I T A  V I L N E N S I S  

S. T h .  M.

In perpetuam  rei memoriam.
Gregis Nobis concrediti saluti instantes eiusąue animarum 

malis mederi cupientes attenta locorum conditione auditis, quorum 
interest, pagum W iktoryszki, hucusąue pertinentem  ad parochiam 
in Nowa Wilejka, cum suis incolis et familiis a praedicta parochia 
auctoritate Nostra ordinaria ad tram item  Codicis Iuris Canonici 
(c. 1427) separam us e t ad ecclesiam parochialem in Mickuny, 
decanatus W ornianensis, adscriptum esse declaramus et statuimus.

Quorum in fidem etc.
Datum Vilnae, die 17 m. Aprilis 1936 an. N. P-82/36.

J. Ostreyko fR .J A Ł B R Z Y K O W S K I
Pro  C uriae C ancellario . A rch iep iscopus - M etropo lita .

Nowe rozgraniczenie parafij Komaje — Łyntupy.
ROMUALDUS JAŁBRZYKOWSKI

D e i  e t  S a n c ta e  S e d i s  A p o s t o l i c a e  gratia

A R C H I E P I S C O P U S  - M E T R O P O L I T A  V IL N E N S1S  

S. Th..  M.

In perpetuam  rei memoriam.
Incolae locorum Mazurko, Puszczy, col. Fawory et pag. Fawory 

precantes Nos advenerunt, ut propter nimiam distantiam a propria
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ecclesia parochiali in Komaje propiori ecclesiae in Łyntupy adscribi 
valerent.

Facta super statu  rerum  diligenti inąuisitione, auditis, quo- 
rum interest, Nos, ad quos spectat, ne Christifideles gregis Nobis 
concrediti in perceptione Sacramentorum et in adimplendis aliis 
religiosis officiis suis aliquod detrimentum patiantur, auctoritate 
Nostra ordinaria ad normam can. 1427 Cod. Iur. Can. dicta loca 
Mazurko, Puszczy, col. Fawory et pag. Fawory ab ecclesia paro­
chiali in Komaje seiuncta et parocbiae Łyntupy adscripta esse 
declaramus et statuimus.

Datum Vilnae, die 17 m. Aprilis 1936 an. N. P-315/36.

J. Osłreyko f  R. JA Ł B R Z Y K O  W S K I
Pro Curiae Cancellario A rchiepiscopus - M etropolita.

Rozkład wizytacji kanonicznej w archidiecezji wileńskiej
w miesiącu czerwcu 1936 roku.

K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W IL E Ń S K A  
W iln o ,  d n ia  23 k w ie tn ia  1936 r. Nr. 37/L.

Dzień Godz. M iejscowość Dzień Godz. M iejscowość

V. 9 8 Łunna
9 16 Mosty

1 7 Niewodnica 10 8 M ikielew szczyzna
1 15 Uhowo 10 12 Różanka
2 7 Suraż 10 23 Powrót do W ilna
2 12 Juchnow iec
2 17 Tryczówka VI.
3 7 Zabłudów
3 15 Dojlidy 12 10 Żuprany
4 7 M ichałowo 14 11 Roś -
4 12 Narewka 14 17 W ołpa
4 16 Jałów ka 15 7 Piaski i Zelwiany
5 7 Św isłocz 15 12 Strubnica
5 12 M ścibów 15 17 Rohożnica
5 17 Szydłow ice 16 7 Krzemienica
6 7 Hniezno 16 13 Zelwa
6 13 W erejki 16 16 Międzyrzecz (kons.kośc.)
6 17 Repla 17 9 Podorosk
7 7 Brzostowica W ielka 17 12 Łysków
7 13 Brzostowica Mała 17 16 Porozów
7 17 Krynki 18 7 Łopienica
8 7 Usnarz 18 11 Izabelin
8 11 Zaniewicze 18 15 W ołkow ysk Centralny
8 15 Ejsym onty 19 l l 1/. Powrót do Wilna.
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RUCH PERSONALNY.

Na mocy zarządzenia J. E. Księdza  
A rcybiskupa - M etrpolity w  składzie  
osobistym  D uchow ieństw a zaszły na­
stępujące zm ian y:

Ks. Jan Mokrzecki, w ik. w  Sokół­
ce, na w ik. do Porozowa, 20. III. 36, 
N. 0-121/36;

Ks. Romuald Zaniew ski, w ik. par. 
Farnej w Lidzie, na wik. w  Sokółce,
20. III. 36, N. 0-122/36;

Ks. Kazimierz Mitka, w ik. par. 
WW. Św iętych w W ilnie, na wik. 
par. Farnej w  Lidzie, 20. III. 36, 
N. 0-123/36;

Ks. Cezary Trzeciak, wikar. par. 
Niepokal. Pocz. N. M. P. w  Lidzie, 
na w ik. par. WW. Św iętych w W ilnie,
20. III. 36, N. 0-124/36;

Ks. Jan L icenow icz, wik. w  Poro- 
zow ie, na w ik. par. N iepok. Pocz. N. 
M. P. w  Lidzie, 20. III. 36, N. 0-125/36;

Ks. Kan. Józef Szkop, prob. w  
Lacku, na w łasną  prośbę zw olniony  
ze stan. prob. w  Lacku, 30. III. 36, 
N. 0-146/36:

Ks. A leksander P ieślak , mianow. 
na stan. wikar. w  Nowej Wilejce, 
30. III. 36, N. 0-166/36;

Ks. Nikodem  M asłowski, z Arch. 
Mohyl., adm. w Rzeszy, na w łasną  
prośbę zw olniony ze stan . administr. 
w Rzeszy, 1. IV. 36, N. 0-170/36;

Ks. Dr. Henryk Hlebowicz, na 
prob. w N owych Trokach, 4. IV. 36, 
N. 0-179/36;

Ks. Kan. B olesław  Sperski, rektor 
kośc. Św. Bartłom ieja w W ilnie, na 
prob. par. WW. Św iętych  w  W ilnie, 
7. IV. 36, N. 0-185/36;

Ks. Jan Skardyński, prob. w  P eli­
kanach, na w łasną prośbę zw olniony  
ze stan. prob. w Pelikanach, 15. IV. 36, 
N. 0-201/36;

Ks. S tan isław  Tarasewicz, w ik. 
w W idzach, na wik. do Św ięcian, 
17. IV. 36, N. 0-206/36;

Ks. Józef 'Perejser, pref. w Wor- 
nianach, na wik. par. Św. Jakóba  
w W ilnie, 20. IV. 36, N. 0-209/36;

Ks. Jan Romel, w ik. w  Holsza- 
nach, na pref. do Wornian, 20. IV. 36, 
N. 0-210/36;

Ks. Jerzy Januszew icz, prob. w  
Rotnicy, na prob. do D ziew ieniszek, 
21. IV. 36, N. 0-212/36;

Ks. Stanisław  Szczem irski, prob. 
w Raduniu, na prob. w H olszanach, 
21. IV. 36, N. 0-213/36;

Ks. Juljan Jurkiew icz, prob. w  
Rudziszkach, na prob. do Radunia,
21. IV. 36, N. 0-214/36;

Ks. A ntoni Giedgowd, prob. w 
D ziew ieniszkach, na prob. do Rot­
n icy, 21. IV. 36, N. 0-215/36;

Ks. Stanisław  M ajewski, prob. w 
Hruzdowie, na prob. do Rudziszek,
21. IV. 36, N. 0-216/36.

Ks. J. Ostreyko  
w /z Kancl. Kurji.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .

MIŁOSIERDZIE BOŻE. c d

Cnota może być rozważana i oceniana podwójnie: sama 
w sobie i stosunku do tego, w kim się ona znajduje. W tem dru- 
giem znaczeniu miłosierdzie nie jest cnotą największą i najdo­
skonalszą, jeżeli posiadający ją nie jest sam najdoskonalszym



'Nr. 8 Wiadomości Archidiecezjalne W ileńskie 119

bytem. Ten bowiem, który ma kogoś nad sobą, lepiej ujawnia 
swą cnotliwość przez łączenie się z bytem wyższym w miłości, 
aniżeli przez wspomaganie bytów niższych i uzupełnienie ich 
braków. Dlatego w człowieku, k tóry  ma Boga nad sobą, najwyż­
szą# najdoskonalszą cnotą jest miłość Boga, łącząca go ze Stwórcą. 
Miłosierdzie zaś ijest tylko największą cnotą z pośród cnót, od­
noszących się do bliźniego, jako zewnętrzny wyraz miłości. Stąd 
wewnętrznie zawsze u ludzi będzie najdoskonalszą cnotą miłość. 
W Bogu zaś, nie mającym nad sobą żadnej istoty doskonalszej, któr 
rejby winien byłjpoddawać się miłością, najwyższą cnotą jest miło­
sierdzie. W tem rozumieniu miłosierdzie Boże jest to Jego wola 
czynienia dobrze tym wszystkim, którzy cierpią jakiś niedosta­
tek  i którzy sami nie są w stanie go zaspokoićx). Dlatego w Bogu 
miłosierdzie zarńwno rozważone samo w sobie, jak i w stosunku 
do posiadającego je, jest najwyższą Jego doskonałością.

Nie w każdym bycie niedostatek jest jego nędzą i nie­
szczęściem, gdyż każdemu stworzeniu należy się tylko to, co Bóg 
przedtem przewidział i postanowił. Nie jest np. nieszczęściem 
owcy, że nie ma rozumu, ani też nędzy człowieka nie stanowi brak 
skrzydeł. Natomiast brak rozumu u człowieka lub skrzydeł u ptaka 
będzie nieszczęściem i nędzą. Cokolwiek czyni Bóg w swoich 
stworzeniach, czyni to według należnego, zawczasu przewidzia­
nego i postanowionego porządku, który stanowi sprawiedliwość 
Bożą. Ale ponieważ ten porządek został powzięty zupełnie dobro­
wolnie i nie był Bogu przez nikogo narzucony, dlatego w ustano­
wieniu takiego a nie innego porządku trzeba widzieć również 
tylko dobroć i miłosierdzie Boga. Stąd w każdem dziele Pana 
Boga znajduje się Jego miłosierdzie, o ile wnikniemy w pierw­
sze przyczyny i motywy, w których to miłosierdzie objawia się 
najwidoczniej. Jeżeli ;tedy pewne dzieła przypisujemy sprawiedli-. 
wości iBożej, a inne Jego miłosierdziu, czynimy to tylko dla 
lepszego zrozumienia przymiotów Bożych na sposób ludzki, dla 
podkreślenia tych przymiotów bardziej w jednych niż w drugich 
dziełach, .ale przy głębszem zastanowieniu się wszędzie zauwa­
żymy miłosierdzie Boże jako pierwszą przyczynę i motyw. Tak 
np. w stw orzeniu bytu z niebytu jest miłosierdzie Boże, a do­
piero w stworzeniu bytu wedtfug powziętego zam iaru dostrzegam y 
Jego spraw iedliw ość2).

') S. T., 2 - 2 ,  q. 30. a. 4. 
!) .S, Tl. i ,  ft. 21. a. 4.
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Porównywując między sobą te dwie cnoty czyli przymioty 
Boże, które w rządach Jego Opatrzności naczelne zajmują miej­
sce i które Pismo Św. tak  często jedną obok drugiej wymienia, 
mianowicie miłosierdzie i sprawiedliwość, dojdziemy do wniosku, 
iż miłosierdzie jest większe od sprawiedliwości. Mądrość Boża, 
rządząca światem, natchniona jest przedewszystkiem miłosierdziem, 
które wszędzie i zawsze łagodzi wymaganie sprawiedliwości. 
Prześlicznie to podkreśla św. Jakób Apostoł w swoim liście pow­
szechnym, gdy zachęcając do uczynków miłosiernych względem 
bliźnich, obiecuje miłosierny wyrok na sądzie, gdyż „miłosierdzie 
przew yższa  sąd“1). Jeżeli miłosierdzie ludzkie przewyższy na 
sądzie sprawiedliwość Bożą, tem bardziej tę  sprawiedliwość p rze­
wyższa miłosierdzie Boże, które — jak się rzekło — jest naj­
wyższym Jego przymiotem. Stąd wynika, że świadcząc miło­
sierdzie, Bóg nie postępuje wbrew sprawiedliwości, które w ła­
ściwie w swojej pierwszej przyczynie zależy od miłosierdzia. 
Dlatego odpuszczając nam grzechy, k tóre muszą być karane, Bóg 
postępuje miłosiernie, ale nie niesprawiedliwie. Dlatego i od nas 
żąda darow ania bliźniemu win jego nawet bez zadośćuczynienia, 
jako wyświadczenia mu (na wzór Boga darowującego) m iłosier­
dzia bez uszczerbku sprawiedliwości. Dlatego i Dawid prosi Boga 
o miłosierdzie, zaznaczając, że tylko zgrzeszył przeciwko Niemu, 
który mocen jest darować winy bez naruszenia sprawiedliwości: 
Tibi soli peccaui et malum coram Te feci — Tobiem (tylko) same­
mu zgrzeszył i uczyniłem złość (tylko) przed T obą2).

Tę samą myśl cudownie ujmuje Kościół w liturgicznych 
modlitwacb, które szczególnie w okresie Postu Wielkiego ujaw­
niają miłosierdzie Boże, przewyższające Jego sprawiedliwość. 
Już w antyfonie Środy Popielcowej wskazuje na myśl przewodnią 
tego okresu, gdy w usta kapłana wkłada takie głębokie w ezw anie: 
Wysłuchaj mię, Panie, bo łaskawe je s t m iłosierdzie Twoje: Wed­
ług mnóstwa litości Twoich w ejrzy j na mnie, Panie. To wezwanie 
głębokie nie pozostaje bez oddźwięku u Boga, który w pierwszą 
niedzielę Postu, jakgdyby wzruszony swem miłosierdziem wbrew 
sprawiedliwości karzącej śpieszy w Introicie Mszy odpowiedzieć: 
Będzie wołał ku mnie, a Ja go w ysłucham : wyrwę go i uwielbię 
g o : długością dni napełnię go. W drugą niedzielę Postu słychać 
znowu w Introicie jęk i błaganie duszy, ufającej w miłosierdziu

») Jak. 2, 13.
2) P s. 50. 6.
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Bożem: W spomnij na miłosierdzie Twoje, Panie, i na zmiłowanie 
Twoje, które są od w ieku: i niech się nie śmieją ze mnie nie­
przyjaciele m oi: albowiem wszyscy, którzy Cię czekają, nie będą 
zaw styd zen i*)■

Poprzez wszystkie Msze ferjalne Postu Wielkiego przewija 
się myśl Kościoła o niezmierzonem Miłosierdziu Bożem i chęć 
Oblubienicy Chrystusowej obudzenia u dzieci swoich w tem miło­
sierdziu wielkiej bezgranicznej ufności. Szczególnie wskazuje na 
miłosierne odkupienie przez Mękę Chrystusa Pana, w której 
zarazem uw ydatnia się i sprawiedliwość Boża. Stosunek tych 
dwóch przymiotów doskonale oddaje kolekta Wielkiego Czwartku, 
wskazująca na miłosierdzie względem łotra, okazane w ostatnim 
momencie jego życia.

W kolekcie zaś na niedzielę X po Zielonych Świątkach 
uwidoczniona jest największa wszechmoc Boża w Jego niezmie­
rzonem m iłosierdziu: „Boże, który wszechmoc ponad wszystko,
litując się i przebaczając, okazujesz, pomnóż jeszcze Twe m iło­
sierdzie tak, iżbyśm y, podążając do tego, coś nam obiecał, byli przez  
Ciebie dopuszczeni do udziału w dobrach niebieskich.

C. d. n. X. M. Sopoćko.

REKOLEKCJE ZAMKNIĘTE W DOMU REKOLEKCYJNYM 
w Kalwarji W ileńskiej w  roku 1936.

od 27 kw ietnia do 1 maja Dla Panów  rzem ieślników  i kupców

od 4 — 8 maja Dla Panien z  Sodalicji Marjańskiej i innych sto ­
w arzyszeń  religijnych parafjalnych

od 12 — 16 maja Dla Panów  z inteligencji

od 18 — 22 maja Dla Pań z inteligencji

od 29 maja do 2 czerw ca Dla Panów  pracow ników  um ysłow ych (urzędni­
ków, nauczycieli i innych)

od 7 — 11 czerw ca Dla M łodzieży Męskiej (Katolickich Stow arzyszeń  
M łodzieży M ęskiej)

od 14 — 18 czerw ca Dla M łodzieży Żeńskiej (K atolickich Stow arzyszeń  
M łodzieży Żeńskiej)

od 22 — 26 czerw ca Dla Panów  członków  Zarządów Parafjalnych Akcji 
Katolickiej
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od 2 7 — 30 czerw ca Dla Panien Sodalisek  z inteligencji

od 6 — 10 lipca Dla Kapłanów, serja I

od 1 3 — 17 lipca Dla Kapłanów, serja 11

od 20 — 24 lipca Dla Kapłanów, serja  III

od 27 — 31 lipca Dla Kapłanów, serja IV

od 3 — 7 sierpnia Dla Kapłanów, serja V

od 10 — 14 sierpnia Dla Pań N auczycielek

od 17 — 21 sierpnia Dla Kapłanów, serja VI

od 24 — 28 sierpnia Dla Panów  N auczycieli

od 31 sierpnia do 4 w rz. Dla Pań członkiń Zarządów Paraf. Akcji Katol.

od 7 — 11 w rześnia Dla Kongregacji Żeńskiej III Zakonu św .F ranciszka

Rozpoczęcie Rekolekcyj pierwszego dnia o godzinie 20-ej 
(8 wieczorem), zakończenie ostatniego dnia rano. Wszystko otrzy­
muje się w Domu Rekolekcyjnym (od kolacji pierwszego dnia — 
przez całe trzy  dni — do śniadania piątego dnia) za opłatą od 6 
do 12 złotych, stosownie do pomieszczenia i możności rekolek­
tantów (ntek). Osoby zamożniejsze składają zwykle większą opłatę. 
Mniej zamożni otrzymują zniżkę lub nawet, w miarę możności, 
znajdują miejsce bezpłatnie. — Kaplica na miejscu. — O udział 
w rekolekcjach należy zgłaszać się zawczasu listownie (najpóźniej 
5 dni przed term inem  rozpoczęcia serji) z podaniem swego 
dokładnego adresu, stanu i zawodu do Dyrekcji Domu Rekolek­
cyjnego w Kalwarji Wileńskiej — Wilno 12, Kalwarja, lub do 
Biura Domu Rekolekcyjnego w Wilnie, ul. Zarzecze 13 m. 2, — 
skąd przyjdzie „Karta przyjęcia" na rekolekcje zamknięte. — 
Dojazd dogodny autobusam i Komunikacji Miejskiej Nr. 4 z placu 
Orzeszkowej.

Ks. Stanisław M iłkowski

D y rek to r Domu R eko lekcy jnego  w  K a lw arji-
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Ś. P. KS. WITOLD NIELUBOWICZ - TUKALSKI
prefekt gimnazjum państwowego w Święcianach.

O godz. 4-ej po południu w dniu 14 kwietnia b. r. odszedł 
do Pana Ks. Witold Nielubowicz-Tukalski. Ś. p. Ks. Witold urodził 
się 7 grudnia 1903 r. w Grodnie, z ojca W iktora i matki Janiny 
z Denkerów. Od najmłodszych lat odznaczał się pobożnością 
i pragnieniem kapłaństwa. Podrósłszy, był gorliwym ministrantem 
w umiłowanym kościele SS. Brygidek (obecnie SS. Nazaretanek). 
Wyższe aspiracje i szukanie rzeczy Bożych ujawniły się w pracy 
Jego za lat gimnazjalnych. Był sodalisem i jednym z gorliwych 
członków redakcji sodalicyjnego pisem ka * Ziarenko". Po ukoń­
czeniu gimnazjum grodzieńskiego w roku 1922 zapisuje się na 
W ydział Prawny Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. Głos 
jednak Boskiego Mistrza, veni et tu in vineam Meam, skłania 
ś. p. zmarłego, iż po roku studjów prawniczych, po odbyciu 
rekolekcyj zamkniętych na Bielanach pod W arszawą, wstępuje 
do Seminarjum Duchownego w Wilnie dnia 17 września 1923 r. 
Jako kleryk był pełen prostoty i szczerości w stosunku do 
przełożonych i kolegów. Pragnienie służby Bożej tak Go przej­
mowało, że największą udręką była dlań m yśl: „może nie mam 
powołania". Inaczej zapatrywała się na to Władza Seminaryjna. 
Pod wytrawnem i światłem kierownictwem Ks. Kan. Zawadzkiego, 
swego Ojca Duchownego, przygotował się do święceń kapłańskich, 
które przyjął dnia 24 marca 1928 r. z rąk  JE. Ks. Arcybiskupa- 
Metropolity R. Jałbrzykowskiego w Bazylice Metropolitalnej. Tak 
ukochał summum officium Sacerdotis, że nazajutrz odprawia 
prymicje w rodzinnem Grodnie. Cechą charakterystyczną zmarłego 
było ukochanie Mszy św., do niej zawsze z pobożnością się 
gotował. Pierwszem stanowiskiem jego był w ikarjat w Oszmianie, 
gdzie pracował od 2 lipca do 10 września 1928 r. Dnia 10 wrześ­
nia tegoż roku przeniesiony do Widz, przebywa tu do 6 maja 
1929 r., od tegoż dnia do 28 września jest wikarjuszem w Bras- 
ławiu. Wszędzie zostaw ił po sobie najlepszą pamięć człowieka 
prawego, szlachetnego i gorliwego kapłana. Pragnieniem  jego 
było pracować w szkole średniej. Spełnia się ono, gdy w dniu 
28 września 1929 r. otrzymuje nominatę na prefekta gimnazjum 
państwowego w Lidzie. Rozpoczyna pracę tak  upragnioną nad 
młodzieżą. W Lidzie spędził prawie całe swe życie kapłańskie. 
Jako prefekt ukochał młodzież, był cały jej oddany. Młodzież 
wyczuła w ś. p. Zmarłym prawdziwego przyjaciela i za serce
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odpłaciła sercem. Był powiernikiem myśli, pragnień, trosk ucz­
niów swoich i ojcem najlepszym. Niejedną młodą duszę uratow ał 
od katastrofy  życiowej. Nic przeto dziwnego, że młodzież garnęła 
się do niego i, co znamienne, w przeważnej większości obierała 
go za stałego spowiednika. Widziałem, czem był dla niej Prefekt, 
którego ręce ze czcią całowała. Nie obce też były Mu troski ma- 
terjalne wychowanków, czem mógł i gdzie mógł śpieszył z po­
mocą. Jednał też sobie serca współpracowników. W stosunkach 
z ludźmi był szczerym i otwartym i, sądząc bliźnich według 
siebie, w kilku wypadkach doznał zawodu. Od początku roku 
szkolnego 1935 — 36 został prefektem  gimnazjum państwowego 
w Święcianach. Zyskał tu serca młodzieży i grona profesorskiego. 
W serdeczny sposób ujawniło się to w ostatniej chorobie i po­
grzebie. Opatrzność nie pozwoliła ś. p. X. Witoldowi dłużej p ra­
cować na nowym posterunku. Śmiertelna choroba, kiełkująca już 
od lata 1934, zmogła silny dotąd organizm i obaliła go na łoże, 
z którego już więcej nie miał powstać. Przewieziony do Lecznicy 
św. Józefa w Wilnie, pielęgnowany przez stroskaną matkę 
i ciotkę, doznając wiele troskliwości ze strony personelu szpital­
nego, przez kilka tygodni walczy ze śmiercią wśród nadzwyczaj­
nych cierpień. Pam iętał o nim J. E. A rcypasterz, odwiedzając go, 
i dawny Ojciec Duchowny, ks. kan. Zawadzki, jednając go z Bo­
giem w ostatniej spowiedzi. Przed śmiercią ś. p. X. Witold s tra ­
cił na dłuższy czas przytomność, lecz w chwili śmierci szeptem 
wzywał imienia Pańskiego. Pogrzeb odbył się w Grodnie dnia 
17 kwietnia. W smutnym obrzędzie brało udział bez przesady 
całe Grodno. Do Wilna na ekspertację przyjechała delegacja ze 
sztandarem  gimnazjum Święciańskiego, do Grodna przybyła na 
pogrzeb delegacja gimnazjum z Lidy, złożono dużo wieńców. 
W imieniu kolegów i duchowieństwa Archidiecezji żegnał ś. p. 
zm arłego X. A. Bebko w kościele, a na cmentarzu X. Dziekan 
Ign. Olszański.

Niech Bóg litościwy policzy cierpienia ś. p. X. Witolda 
i obdarzy duszę jego światłością wiekuistą.

In paradisum  deducant te Angeli. X. S.

Z ŻY C IA  A R C H ID IE C E ZJI.

Z Katolickiej Poradni Wycho- K obiet w W ilnie zo sta ło  zorganizo-
wawczej. — Przy P o radn i W ycho- w ane S tud jum  W ychow aw cze dla
w aw czej K ato lick iego  S tow arzyszen ia  m a tek  i w ychow aw czyń ze sfer in te-
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lig en tnych . S tud jum  odbyw a się raz  
w tygodn iu  i m a n a  celu  teo re ty czn e  
om aw ian ie  zagadn ień  w ychow aw ­
czych, zw iązanych z poszczególnem i 
o k resam i rozw ojow em i dziecka, a ta k ­
że dokonyw an ia  zbiorow ego i indyw i­
dualn ie  p rak ty czn y ch  obserw acyj nad  
dziećm i przyprow adzanem i do P o rad ­
ni i w  domu. P ierw sze  dw a zebran ia  
S tud jum  pośw ięcono om ów ieniu ogól­
nych zagadn ień  w ychow aw czych na  
podstaw ie  en cy k lik i Ojca św . P iu sa  XI 
o ch rześc ijańsk iem  w ychow an iu  m ło­
dzieży. S tud jum  znajdu je  się pod k ie ­
row nic tw em  p. A deli S tefanow icz; 
u dzia ł w  niem  zgłosiło  38 osób.

Z Katolickiego Stowarzyszenia 
Młodzieży Żeńskiej w Wilnie. — 
W dniach  1, 2 i 3 k w ie tn ia  odbył się 
w W ilnie k u rs  p rzeszko len iow y dla 
k ie ro w n ic tw  O ddziałów  K. S. M. Ż.

STO LIC A /

Sprawa beatyfikacji pobożnego 
młodzieńca włoskiego. — Do św.
K ongregacji O brzędów  w p ły n ę ła  sp ra ­
w a b ea ty fik ac ji P ierg iorg io  F rassa tD  
ego, zm arłego p rzed  d w u n astu  la ty  
syna  sen a to ra  F rassa tieg o , w łaśc i­
ciela  w ielk iego d z ien n ik a  tu ry ń sk ieg o  
„S tam pa". Młody F ra s sa ti by ł jednym  
z n a jb ard z ie j gorliw ych bo jow ników  
i członków  organ izacy j ka to lick iej 
m łodzieży w łosk iej. S praw ę jego b e ­
a ty fik ac ji podniósł zarząd  głów ny 
m łodzieży w łosk ie j A kcji K ato lic­
k iej. O ficjalnym  w nioskodaw cą s p ra ­
w y m ianow any zo sta ł k a rd y n a ł 
B oetto .

Ojciec św. do dziennikarzy ka­
tolickich.— W dn. 18 b.m. popo łudn iu  
cz łonkow ie k o n k u rsu  pary sk ie j „Bon- 
ne P re s se ” w Rzymie przy jęci zo­
sta li n a  specja lnej aud jen c ji u  Ojca 
św. P rzy  te j okazji, odpow iadając 
na  p rzem ów ienie  k a rd y n a ła  S uhard , 
P ius XI w ypow iedział szereg  uw ag 
o don iosłośc i p ra sy .

z te re n u  d ek an a tó w  k a lw ary jsk iego , 
trock iego  i tu rg ie lsk iego . W zięły w 
n im  u d z ia ł 52 d ruchny . K urs rozpo­
czął się od w y słu ch an ia  Mszy św. 
i k azan ia , k tó re  w yg łosił k s. G rase- 
w icz, re d a k to r  „T ygodn ika K ato lic­
k iego". O tw arcia  k u rsu  do k o n a ł ks. 
d y rek to r R. Św irkow ski, zw racając  
uw agę m łodzieży na  najw ażn ie jsze  
p u n k ty  now ego program u. N a d a l­
szych zeb ran iach  zosta ły  szczegóło­
wo om ów ione ko le jno  działy  p ra ­
cy stow arzyszen iow ej, o rgan izacy jnej, 
re lig ijno-w ychow aw czej, ośw iatow ej, 
p rzysposob ien ia  ro ln iczego, w ycho­
w an ia  fizycznego.

K urs b y ł p row adzony  m etodą po- 
g adankow o-dyskusy jną  i w ykazał d u ­
że w yrob ien ie  uczestn iczek , k tó re  
żywo dy sk u to w ały  n ad  poruszanem i 
przez k ierow nic tw o  k u rsu  problem am i.

Słow o sam o przez się — m ów ił 
P ap ież  — je s t p rzepo tężnym  śro d ­
k iem  szerzen ia  m yśli. W ystarcza  to , 
aby  zrozum ieć doniosłość p rasy , k tó ­
ra  w cudow ny sposób słow o to  po ­
m naża. D latego też  P ap ież  cieszy się 
n iezm iern ie  z tego , co dobra p rasa  
może zdziałać, i n ie  szczędzi pochw ał 
dla p e łn e j zasłużonej sław y  d z ia ła l­
ności „B onne P re sse ” i „La C roix“. 
W yraża tak że  Ojciec św. gorące ży­
czenie, by w szyscy obecni mogli po ­
now nie  odw iedzać Rzym, albow iem , 
o ile og lądan ie  Rzym u poraź p ie rw ­
szy je s t n ie jak o  obow iązkiem  k ażd e­
go cz łow ieka k u ltu ra ln eg o , a tem - 
bardziej ch rześc ijan ina , to  po w raca­
n ie  do tego  m ia s ta  s ta je  się d la n ie ­
go p o trzeb ą . W spom inając, że sto i 
u  p rogu  osiem dziesiątego  ro k u  ży­
cia, za lecał da le j Ojciec św., by po­
w raca li do Rzym u prędko , w  tak ich  
bow iem  w aru n k ach  tru d n o  pozw olić 
sobie n a  dłużBze te rm iny . Z resz tą , 
gdyby Go już n ie  zasta li, sp o tk a ją
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na Jego m iejscu  in n ą  p o stać  w  bieli, 
gdyż, ja k  m ów ią R zym ianie, „m orto  
u n  p ap a  se ne fa  u n  a lt ro “ (gdy 
um iera  pap ież , po zo sta je  inny).

Po te j n iew ie lk ie j dyg res ji Ojciec 
św., p ow raca jąc  do głów nego tem a tu , 
nadm ien ił, że w idząc p ię k n e  re z u lta ­
ty  dz ia ła lnośc i „B onne P resse" , n ie  
może n ie  w yrazić  życzenia, by w szy st­
k ie  k ra je  p osiada ły  sw oją  „B onne 
P re s se ” i by te  o rgan izacje  w raz 
z silnem i p o p ie ranem i przez siebie 
d z ienn ikam i u tw orzy ły  je d n ą  w ie lką  
św ia tow ą federac ję , w yposażoną w

olbrzym ią siłę  i w pływ y. — W resz­
cie zalecił Papież m odły, k tó re  nigdy 
n ie  by ły  ta k  kon ieczne, ja k  w tych  
dn iach  ta k  bardzo  dla dziejów  sm u t­
nych , dn iach  k iedy  ludzie szu k a ją  
poko ju , n ie  znajdu jąc  go, albow iem  
an i n ie  um ieją  go szu k ać  an i nie 
zna ją  tego, co uczestn icy  k o n k u rsu  
p o tra fili dostrzec i ocenić w dn iach  
kongresow ych , a co się zaw iera  w 
h a ś le  „verbum  v e r i ta t is “, k tó re  je s t 
rów nież h asłem  zbliżającej się w y­
s taw y  p rasy  ka to lick ie j w W a ty ­
k an ie .

Z NIWY KO ŚCIELNEJ
W K R A J U

8 zjazd Związku Zakładów Te­
ologicznych w Polsce. — W  dn. 15,
16 i 17 b. m. odbył się w  C zęsto­
chow ie zjazd P o lsk iego  Z w iązku  Z a­
k ładów  Teologicznych, Po uroczyste j 
M szy św . w k ap licy  M atk i B oskiej 
Ja sn o g ó rsk ie j p ro te k to r  z jazdu J.E . 
Ks. B iskup  K ub ina  rozpoczął o b ra ­
dy, w ita jąc  p rzedstaw icie li praw ie 
w szystk ich  zak ład ó w  teolog icznych  
w Polsce w liczbie około 80 p ro ­
fesorów  i w ychow aw ców  oraz z a p ra ­
szając  do prezyd jum  ks. p rofesorów : 
K orn iłow icza z W arszaw y, Szydel- 
sk iego ze Lw ow a, Szym bora z K ra ­
kow a, Jan k o w sk ieg o  z W łocław ka 
i M akow skiego z C zęstochow y a na 
sek re ta rzy : k s . prof. M. W yszyńsk ie­
go z W łocław ka, ks. prof. W ład. 
P adacza  z W arszaw y i k s . profes.
J . M łodochow skiego z T arnow a.

N a trzech  posiedzen iach  p le n a r­
nych ro zp a try w an o  szereg  sp raw  do­
tyczących  w ychow an ia  i n au k i w 
sem in arjach  duchow nych . P o s tan o ­
w iono w iększą  uw agę zw racać na 
z jazdach n a  om aw ian ie  k w esty j w y­
chow an ia  a w  w y k ład ach  sem in ary j­
nych  na  w spó łczesne  po trzeby  i tr u d ­
ne zadan ia , s to jące  p rzed  duchow ieó-

I D USZPA STER SK IEJ.

s tw em  polsk iem . O bszernie om ów io­
no u s to su n k o w an ie  się do Polskiego 
T ow arzystw a  Teologicznego i p o s ta ­
now iono, w raz ie  zgody T ow arzystw a, 
odbyw ać co p ew ien  czas w spólne 
zjazdy, aby  pog łęb ien ie  i rozszerzen ie  
m yśli teologicznej szło w parze  z 
p rak ty czn em  jej u jęciem  w życiu ka- 
p łań sk iem .

N a zeb ran iach  sekcyj, k tó ry ch  
zjazd w yłon ił I I ,  w ygłoszono 34 re fe ­
ra ty , odnoszące się do różnorodnych  
zagadn ień . Zgłoszono szereg  rezolu- 
cyj i w niosków , nad  k tó ry ch  w yko­
nan iem  m ają  czuw ać przew odniczący 
poszczególnych sekcyj. M. in . sekcja  
dogm atyczna p o stan o w iła  na  przyszły  
zjazd przygo tow ać szereg  re fe ra tów , 
odnoszących  się do sp raw y  un ijnej 
w  Polsce. S ekcja  zaś p raw a k a n o ­
nicznego, m ając  n a  w zględzie d o k ład ­
ne om ów ienie zagadnień  p raw nych , 
w yn ikających  z p ostanow ień  syno ­
dów d iecezjalnych  i synodu  p len a r­
nego, oraz u jem ne dzia łan ie  i w pływ  
coraz bardziej laicyzow anego  p raw a 
św ieckiego, p o s tan o w iła  k ilk a  razy  
na ro k  odbyw ać sw e zeb ran ia . W tym  
d u ch u  zo sta ł zgłoszony n a  p lenum  
odpow iedni w n iosek , dotyczący in ­
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nych  sekcy j. Z astan aw ian o  się rów ­
nież n ad  n ieb ezp ieczeń stw am i, p łyną- 
cem i z n iew łaściw ego  u jęc ia  eugeni- 
ki, nad  ten d en c jam i panu jącem i w 
k o n s ty tu c ja c h  p ań stw  eu ropejsk ich , 
oraz nad  w ychow aniem  m łodzieży w 
m yśl zasad , w yrażonych  w k o n k o r­
d a tach , szczególnie pow ojennych .

Na o s ta tn ie m  zeb ran iu  p lenarnem  
uchw alono  w ysłać  depeszę do Ojca 
św . i do obu ks. K ardyna łów , w y b ra ­
no now y Z arząd  z ks. p ra ł. M akow ­
sk im , rek to rem  sem in arju m  często ­
chow skiego  na  czele; n a s tę p n y  zjazd 
p o stanow iono  odbyć za dw a la ta  w 
K rakow ie.

N a zakończen ie  ob rad  k s . re k to r  
Szym bor z K rakow a podziękow ał 
JE . Ks. B iskupow i K ubinie, k tó ry  
serdeczną  op iek ą  w raz  z oo. P a u lin a ­
m i o tacz a ł księży  pro feso rów  p rzy ­
byłych  na  zjazd i b ra ł czynny udział 
w  zeb ran iach  p len a rn y ch  i sekcy j­
nych.

Z A G R A N I C Ą

Działalność naukowa katolików 
litewskich.—W celu  p o p ie ran ia  n a u ­
k i k a to lick ie j i p rzep ro w ad zan ia  stu - 
djów  naukow ych  ch rześc ijań sk ich  
jeszcze w ro k u  1922 p o w sta ła  w 
K ow nie in s ty tu c ja , nosząca nazw ę 
„A kadem ji n au k  kato lików  litew ­
sk ich ”. O rozw oju  te j in s ty tu c jj 
św iadczy fak t, że podczas gdy w 
pierw szym  jej k o n g re s ie  w r .  1933 
w zięło u d z ia ł 200 osób, o s ta tn io  od­
b y ty  drugi k o n g res  liczył już p rz e ­
szło 500 uczestn ik ó w , w tem  p onad  
s tu  księży . Ogólny te m a t tego rocz­
nego k ong resu  do tyczy ł p rob lem u 
k ryzysu  duchow ego, jego przyczyn  i 
środków  zaradczych  i om ów iony zo­
s ta ł n a  dw óch zebran iach  p len a rn y ch  
i dziew ięciu posiedzen iach  sek cy j­
nych. P rob lem  ro z trząsano , ro z p a tru ­
jąc go z p u n k tó w  w idzen ia  filozofji 
i pedagog ik i, h is to rji, socjologji i

ekonom ji, teo log ji i m edycyny, l i te ­
ra tu ry  i sz tuk i, p raw a  i n a u k  p rzy ­
rodniczych . Słowo końcow e o k o ­
n ieczności od rodzenia  m oralnego  w y­
g ło sił b iskup  Buczys. W posiedze­
n iach  p len a rn y ch  b ra ł udzia ł cały  
ep isk o p a t litew sk i, a p rezy d en t p a ń ­
stw a , m in is te r  o św iaty , re k to r  u n i­
w e rsy te tu  oraz liczne in s ty tu c je  n a u ­
kow e i k u ltu ra ln e  L itw y  n ad esła li 
kongresow i w yrazy  sy m p a tji i u zn a ­
n ia . W zw iązku  z kongresem  zorga­
nizow ano w K ow nie w y staw ę  k siążk i 
k a to lick ie j.

Wspólny front Żydów marksi­
stów w Palestynie. — O sseroałore  
R om ano  donosi, że po lic ja  co tydzień  
w y k ry w a  w  k aw ia rn iach  przedm ieść 
Jerozolim y oraz w Ja ffie  i Tel A wiwie 
kom órk i p ro p ag an d y  kom un istycznej. 
W /g in form acyj p ism a D oar H ayam  
delegaci k o m un istów  i socjalistów  
żydow skich  u tw orzy li „ jedno lity  fro n t 
obrony  in te re só w  ludu  żydow skiego 
bez w zględu na d o k try n y  i tak ty czn e  
różnice p a r ty jn e ”.

Wzrost religijności wśród mło­
dej inteligencji francuskiej. — P ra ­
sa  k a to lick a  s tw ierdza  dalszy  w zrost 
relig ijności w śród m łodej in te ligencji 
fran cu sk ie j, co znalazło  w yraz o s ta t­
n io w w ielkiej ilości u czestn ików  na  
rek o lek c jach  w ie lkanocnych . W sa ­
mym  P ary żu  udzia ł zap isan y ch  u- 
czestn ików  rek o lek cy j w yn iósł w r. b. 
18.642, w yłącznie  s tu d en tó w  26 w yż­
szych uczelni p ary sk ich . Jeszcze  w r. 
1925 na  rek o lek c je  zap isa ło  się 5.566 
stu d en tó w . T en zw ro t k u  re lig ji za ­
znacza się rów nież  i n a  p row incji.

Dalsze męczeństwa kapłanów 
w Sowietach. G azeta  ro sy jsk a  „N asz 
P u t’“ donosi o now ych a resz tow a­
n iach  k ap łan ó w  w Sow ietach . W cią­
gu o s ta tn ic h  p a ru  m iesięcy zesłano  
i ro s trze lan o  10 k ap łan ó w . Je d e n  
z n ich , proboszcz w C habarow sku , 
F iedo r M iniakow , u m arł śm ierc ią  g ło­
dową.
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OGŁOSZENIA do „Wiadom. Archidiecezjalnych"  
przyjmuje BIURO OGŁOSZEŃ Stefana GRABOWSKIEGO

Wilno, G arbarska 1, teł. 82

NASIONA Dalje kwiatowe
roślin  p as tew n y ch , w arzy w n y ch  i k w ia tów

NARZĘDZIA i ŚRODKI
chem iczne do zw alczan ia  szk o d n ik ó w  w  sad ach  i o g ro d ach

NARZĘDZIA i PRZYBORY
ro ln icze , o g ro d n icze , m lecza rsk ie  i p sz cze la rsk ie  — p o leca

Z Y G M U N T  NA G R O D Z K I  W  WILNIE
ul. Zawalna 11-a

Wielebnemu Duchowieństwu, Klasztorom, Seminariom Duchown. oraz internatom

B Ł A W A T  P O L S K I
UL. W IELKA 28 WILNO TELEFON 15-92

P O L E C A

JEDWABIE NA ORNATY I SZTANDARY, KREPY NA SUTANNY ORAZ 
PŁ6TNA LNIANE NA ALBY I T. P. -  PO CENACH JAK NAJNIŻSZYCH.

V P T M I C l ^ r i  n a  P,eb an j '  na  ca»y o k re s  szko lnych  fe ry j le tn ich , 
H - *  I  I N  lub część ich, z  c a ł k o w i t e m  u t r z y m a n i e m  dla
k sięd za , k tó ry b y  zech c ia ł p rz y ją ć  na  sieb ie  o b o w iązek  o d p raw ian ia  p rz e z  la to  

w n iedzie le  i św ię ta  dw óch Mszy św . (b inacja).
In fo rm ac je : ks. P. W. S tupk iew icz , D ukszty  k /T urm ontu .

UBIORY KOŚCIELNE, CHORĄGWIE I SZTANDARY
kościelne, cechowe i wszelkie inne. Materje liturgiczne i sztandarowe 
galony, trendzie, chwasty. — Solidne koloratki, birety, pektorallki, 

guziczki i t. p. poleca

T. S T R A K A C Z  I S Y N
Warszawa, Kapucyńska 1.

Ceny niskie.

D rukow ano z a  zezw olen iem  J. E. K siędza A rcyb iskupa - M etropo lity .

W y d aw ca : KURJA M ETROPOLITALNA WILEŃSKA. 
R e d a k to r: KS. JÓ Z E F  PO NIA TOW SK I.

D ru k a rn ia  A rc h id ie c ez ja ln a  w W iln ie .



D la W i e l e b n e g o D u c h o w i e ń s t w a
na sezon WIOSENNY i LETNI poleca:

kalesony, skarpetki, rękaw iczki, parasole, koloratki, koronki do alb,
lam y, chw asty  i trendzie do chorągw i

JAN FRLICZKA J A N U S Z E K
Wilno, ul. W ielka 11 Wilno, Ś-to Jańska 6

Ceny na wszystkie tow ary bardzo niskie.

SKŁAD APTECZNY PERFUMER. - KOSMETYCZNY
prow. farm. WŁADYSŁAWA NARBUTA

Wilno, ul. Ś-to Jańska 11. Tel. 4-72
P o l e c a :  kadzidło kościelne, sm ółki do kadzenia, o liw ę do palen ia  i  kno tk i 

W szelkie zioła i  h e rb a tk i lecznicze. C eny niskie. W ysyłka pocztą. 
P rosim y  pow oływ ać się na  nin iejsze ogłoszenie.

Pracownia ARTYSTYCZNA Z. KRYNICKI
Figur Metalowych, WARSZAWA
Ołtarzowych i Pomnikowch ul. Podwale Nr. 34.

U W AD ZE Wielebnego Duchowieństwa!!!
Najlepsze farby, pokosty, lakiery oraz pendzle, 
szczotki, zaprawy do podłóg i t. p. — poleca

Skład Farb FRANCISZEK RYMASZEWSKI
WILNO, UL. MICKIEWICZA Nr. 35.

O.  M A T K I E W I C Z
d a w n .  f. K. G O R Z U C H O W S K I

Wilno, Zamkowa Nr. 9
p o leca  w  d u żym  w yb orze  Z E G A R Y  i Z E G A R K I oraz w y k o n y w a  
w sz e lk ie  reparacje w  zakres zegarm . w ch o d zą ce . C en y  d o stęp n e .

K A P E L U S Z E  
i ' C Z A P K I

w c ie m n y c h  k o lo ra ch  — dla duchowieństwa

E. M I E S Z K O W S K I  , M I C K I E W I C Z A  1
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